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Szczytne cele i pokaźny dorobek 
W ZAŁOZENfACH USTROJOWYCH PAŃSTWA SOCJALISTYCZl\E

GO JEST STWORZENIE WARUNKOW WSZYSTKIM OBYWATE
LOM 00 ZDOBYCIA WIEDZY WEDLUG ICH ZDOLNOŚCI I PRAG
NIEŃ. ODBICIEM TEGO JEST KONSTYTUCJA POLSKIEJ RZECZY
POSPOLITEJ LUDOWEJ, KTORA WYRAźNIE MOWI, ZE KAźDY 
OBYWATEL PRL MA PRAWO DO NAUKI ... 

REALIZUJĄC TO ZAŁOZENIE PARTIA I RZĄD W OSTATNIM 
OKRESIE RZUCIŁY Plł,JiNE I SZLACHETNE HASLO - "POLSKA 
KRAJEM LUDZI KSZTAŁCĄCYCH SIĘ". NIEPRZYPADKOWO TEZ 
PRZED DZIESIĘCIOMA LATY POWSTAŁO P AŃ S T W O W E L I
C E U M R O R E S P O N D E N C Y J N E W RADOMIU. SZKOŁA 
TA (PODOBNIE JAK I IN~ E UTWORZONE NA TERENIE CALEGO 
KRAJU) MIAŁA SPEŁNIAĆ W PRAKTYCE REALIZACJE HASLA -
N 1\UKA DLA WSZYSTKICH. " 

POWSTA_JE P~TANIE . .TAK W PRA:KTYCE WYGLĄDA REALIZA
CJA ZADAN PANSTWOWEGO LICEUM KORESPONDEKCY.TNEGO? 

Dv1·ektor Liceum Maurvcv Badaiski 

form pomocy uczniom ,~ ich 
samokształceniu. Przede wsz"
stkim zor~an izowa ~'e ;:o tah 
poza liiedzibą szkol! w Rad ·_ 
!lliu punkty konsultacyjne w 
mi •j. cowościach, r:dzie i!!lniejloł 
duże ~rupy uczniów. T tak. w 
.bieżącym roku szkolnym 19.~!l 6'1 
cz:.·nne są punkty konsulta
C) jne w Opoc:mie, Sz~dłowcu, 
Przy u ze, Kozienieach i ze
!-połv kon~ultacv me w Ilh. 
Wierzbicy i w Białobrzegach . 
W J?Unktach konsultacyjnyc' 
uczntowie pod kierunkiem na
uczycieli otrzymują wskazówki 
do pracy nad poszczególnymi 
partiami przerabianego progra
mu naukowego oraz wvjaśnie
nia na powstale wątpliwości. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

TADEUSZ J. MICHALSKI 

li lat... 
Jubileuszowa un.ez~·stu,'(· .. 
Zwykliśmy prz~ tałdcj okazji 

~·zn11sić toasty, skl:uJać jubila
towi gratulac.je i serdcczn<· 
·życzenia. Zwyldiśmy radość ,ju
bilata przeplatać w~pomnicnia
mi i snuciem prz~jemnych ma
rzeń. t;czyńm:r to i my na 
l;r.mach niniejszej Jednodnión ki. 
Przedstawiamy Ci wi~c. C:ty
telniku, historię działaino ci 
szkol:y-jubilatki, prrcę .iej ~ro
rta nauc1.~ cielskie~:o i kilka 
obrazów z życia licznej jui ro
dziny wychowanków Liceum 
Korespondencyjnego, ldórzy '' 
minlon m dziesięcioleciu \\~-
11ieśli st~d duży zasób "icdzy, 
a. w zamian zo ·t.._\ ili na zaw-zc 
S\'looje se-rca i jak najlt•psZ<\ 
pa.mu:c o sobie. 1 

Nie byliśmy w stanic zamieś
cić wszystkich materialuw. hkie 
nadeszły do Koleg-ium Re
dak.cyjne:-o . Z tych. któr«.> cho
ciaż w części znala«ły się 
w druku, będzie.:;~. mógł , Drogi 
Czytelniku, pod ·umewa(· wraz 
z nami lO-letni derobek li
ceum - Hl-letni trud r rar-v 
nauczycieli Wl'C hO\\ ankÓ\~ 
szkoły. 

16 lat . .. 
Można te lata J>Uf'liczy •. 11:1 

m1e 1ące, na dnie - na t:v i . c<' 
goddu l kcyjn,ch. Jolna je 
przemierzyć tysiącami popr "ck 
polożon~'Ch ręką nauczyci<'la na 
pracach kontrolnHh ucznio\\
poprawek, któr~ ch "ario ·l; 
umowna posiada nirzwy!.t moc 
przeobrażania się w radośi·, a 
niekiedy w "mutck z uccn' na 
Ś\\ iadcctwach promoc:. jn~·ch 
i matura!nych. :\Ioina t lata 
przeliczyć równici na godziny 
mozolnego wertow:.- ni a podręcz 
ników - na r;odziny nadziei. 
że w rezultacie o iągniętr zo
slanic stokrotny plon - ' ieuza. 

Jednak nic próbowali:m~· t.ak 
przeliczać minitm~·ch 10 lat. Po

zostawiam:r to kaidl'mu, ktv 

•U• ••• 
~.ada sobie trochę trudu i zech
ce ;,.ięgnąć pamięcią do tych lat, 
kleth prze b} wał w murach 
zk4.ł · jubilatki, dz1rląc w nich 
ws~:~·:otkic radości i smutki nie
hth\ CJ pracy nad rozszerzeniem 
i ugruntowaniem swego ~vy

hsztaicenia ogólnego. 
Obchodząc więc radosne 

.{więto naszej s.zkoły, pragniemy 
przede ' ·"zystkim przekazać 
d n :kcji, w ycho\\3\\COm i perso , 
l'rłl.m i liccum na.iscrdeeznicjsze 
:i:) czcnia "szclkiej po m~ ślności 
\ pracy oświatowej życiu 

o. obis.tym. 100 lat! ... 
KOLEGIUM REDAKCYJ, 'E 

1\:asi uczniowie 
świadczą 

na cele społeczne 
Uczniowie Liceum Ko

respondencyjnego w Ra
domiu z imcjat.vw:v Sa
morządu Szkolnego od 
lat, co r 1ku biorą udział 
\.V dobrowolnych świad
czc ~liach JF rzf'ez różnych 
akcji c1.n ·c:h. 

roku bieżącym 
uczniowie szkołv zebrali 
i przekazali na· fundu z 
budow · pomnika Kocha 
nowsk1ego w Zwoleniu -
755 zł na :Vliej In Komi
tet Opieki Społeeznej -
.>75 zł, na budO\ ·ę ·zkół 
pomników Tysiąclecia -
1.143 zł i na budowę szko 

l łv im. Kochanaw kiego-
R2:3 zł. Ogółem przekazano 

l z dobrowolnych składek l 
uczniów - 3.296 zł. 

'

X 7 pierwszych 5 latach istnie
, l nia radomskiego liceum 

korespondencyjnego liczba ucz
niow wahała się mi~dzy ~50 
a 480 osobami. Jacy to byli 
uczniowie? Przede wszystkim 
większość stanowiła młodzież, 
począwszy od lat 17. Ci młodzi 
ludzie pochodzący przeważnie 
z ośrodków wiejskich z różnych 
przyczyn życiowych przerwali 
niegdy · naukę w szkołach dzien 
nych - młodzieżowych, by pa 
kilku latach przerwy z chwilą 
ustania przyczyn uniemożliwia
jących naukę trafić do na zej 
szkoły, I to było słuszne. Dla 
tego typu uczniów szkoła kore
s;pondencyJna powinna otwierólć 
s;we podwoje. 

jących odpowiedniego wyksztal 
cenia. I ci właśnie pracownicy, 
posiadaj~cy duże doświadcze
nie życiowe i praktycznę w za
wodzie, tn:fili do nasze~o li
ceum. Obserwujemy w związku 
z tym wzrost liczby uczniów 
z 460 do 620 w obecnym roku 
szkolnym, a przede wszystkim 
zwi.ększenie się przeciętnego 
wieku ucznia, do ponad 30 lat. 
Najbardziej pocieszający jest 
fakt, iż obecnie na 620 uczniów, 
«i 535 ma i wykonuje kon
kretny i:awód. Warto cyfrę tych 
535 uczniów rozbić według za
wodu, bo wtedy zobaczymy, że 
do szkoły naszej przyszli ludzie 
mający olbrzymie doświadcze
nie życiowe i praktyczne przy
r,otowanie do wykonywanego za 
wadu, którzy pragną obecnie 
uzupełnić: swe wykształcenie 
ogólne. A więc, na 535 ucznió' 
roiJ:licy stanowi~ 14.0 osób, ro
botnicy 115, pracownicy 
umyslol'\1i - 272, nauczyciele -
2 i wojskowi - 16 osób. 

naaAi''??? 

W ostatnich pięciu latach, 
a przede wszystkim w latach 
1958 59 i 1959 60, nastąpiły po
ważne zmiany w układzie ucz
niów, które są odbiciem zacho
dzących przemian w ekonomice 
całego kraju. Partia i Rząd po
za rzuceniem hasła' o rento' -
nosc1 i celowości istnienia 
wszystkich oJtniw ~ospodar
czych połoiyły też szcz~ólny 
nacisk na podniesienie kwali
fikacji zawodowych i o~ólnych 
pracowników, robotników, na 
podniesienie wykształcenia 
41CtHu obywateli. Sytuacja bo
wiem wyglądała tak, iż w na
szej gospodarce uspołecznionej 
na różnych stanowiskach pra
cowało wiele osób nie po:;;iada-

Liceum nasze od zarania swe 
go istnienia zgodnie ze struk
turą organizacyjną :zkoły kore
spondencyjnej stara się two
rzyć uczniom jak najlepsze wa
runki do nauki i pracy samo
kształceniowej Dlatego też, mi
mo że gros pracy uczniów 
Liceum KorespondencYJnego 
polega na ich samodzielnej 
nauce w domu, szkoła wypraco
wała zeret or:anizacyjnych 

Około czterdziestu procent swec-o życia spędza czlo" ielt 
na uczeniu si~, właśnie z przycz n wynikaj~c. ch z jeco bu 
dowy fiz~:eznej. Dla połrczeństwa ludzkir~o oparcie bytu 
na uczeniu się je~t równie naturalne, jak dla spolecz«"n. twa 
mrówel.; oparcie :o na ndzirdzic:wn~m w zorz~ ... Gatunek 
lud7ki .i e ·t ilnJ t~lko o h Ie, o i! e "ykorzystu.ic ~we \Ho
dzłlne zdolno'ci przy!'lto owa.nia ~ię i uczenia. :~:llnlnnści. ktlir~ 
daje mu je:-o t~tru.ktura fizjoloc-iczna. 

-:\iJOTTO powyższe dokumen
lll. tuje wagę, jaką przykład· 

1 auka współczesna do proble
mu uczenia .·ię i nauczania. Do
daJmy do tego, że układy m
formac) jne służące do utrw<
l, nia, przetwarzania i przeka
z: wania informacyj, układy, na 
których oparta jest cała współ
(?t"Sna technika, sa r1iczym in
nym jak przeniesieniem na ję
Z) k chematow i liczb Z\ •ykłe~o. 
fizjologicznego procesu uczenia 
się. Nic więc dziwnego. iż pro
b:em uczenia sie (i naucza
nia) wyszedł niespodziewanie da 
lJ:ko poza ramy p . ychołogii i pe 
d01gogiki i zn~lazł się ".. cen-

• ' ORBERT WJE, 'ER: 
ybernetyka i połeczt-ń!\h'fo 

trum zaintere owania nauk: 
\',spółczc:nej, a "łowa ,.uc·zący 
(<ię)" i .. naut·7.an. ·· · urosły do 
rangi jej podstawowych terru
t1ów technicznvch. 

z chwilą. kied · potraftm) już 
modelować proces nauczania 
się, określić chemat;. układ ·w 
nauczanych i budov.ać _ltuczne 
mózgi uczące si~. o okre--l<•nei 
poJemności przyjmowaqia infor 
mac: j, , tało się mo;'Ji\ve obl -
czcnie pojemno,ci mózgu ludz
kiego. W~·niki przeszły naj:miel 
, ze oczekiwania; okazało się. i c 
mózg ludzki potraktowany jako 
uklad informacyjny gwarant•lJE' 
:;:·omadzenie informac. j pru•z 

setki !at bez o. iągnięcia stanu 
r,dsycenia (zamknięcie wej~ć: in 
ormac) Jll. c h ukl:ldÓ\\ ). nawet 

me uwzgl dniaJąC ZJawi ka za
pominama ( amoczynnego wy
gc;sania informac) j), Innymi . ło 
\\') jeśli potraktujem:· u m~ sl 
noworodka Jako czvs ą tablice 
(tabula r . al to umv l 70-let
ni go Einsteina b. l. p-raktycznie 
biorąc. 1 o vnie nysta tablicą. 
z pisana gdzie~ na rcgu w ied-
\\ o widoczn posob. 

T w paniale perspekt) wy 
m) słu ludzkiego są jednak 

Jt~zt·ze ograniczone zużywaniem 
tarzeniem się przewodni

kc•\ , włokiJen nerwowych. za
l oc J c~ ch z biegiem lat spraw 
m funkcJOOO\\ a n e calego u kła
'u. Zdeżnocc między funkcjo
n,tlna spra ·no:cią mózgu. a 
\\ i€k m osobnika do~ć długo 
zd \l.ała .:ię b ·c odwrotnie pro
porcje t alną. Znalazło to swój 
\' ~ 1 a z w laptdarnym, przyslo
\ 10 \'Ym po\\'iedzeniu· .. Czego 

(D kom zenie na _t r. 3-cj) 
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Wyniki ankiet!! 

LICEUM KORESPONDENCYJNE 
PRZYGOTOWUJE DO ŻYCIA 

Szczytne cele i pokaźny dorobek 
(Dokończenie ze str. l-ej) 

Dużą J.Omocą dla uczniÓ\V są też 
cotygodniowe >~:ajęcia konsulta
cyjne w szKole, organ.zowane 
w każdą sobotę i niedzielę. 
Nową formą wypracowaną 
przez nas są konsultacje do
swiadczalne, które mają na celu 
doskonalenie metod przeprowa
dzania zajęć konsultacyjnych. 
W ocenie konsultacji doświad
czalnych przeprowadzanych 
przez nauczycieli poszczegól
nych przedmiotów w obecności 
nauczycieli przedmiotów po
krewnych, biorą udział również 
i uczniowie wypełniając odpo
wiednie ankiety. Każda z kon
sultacji omawiana jest na po
siedzeniach rady pedagogicznej 
z uwzgLędnieniem ankiet ucz
niów. Dużą pomoc dla uczniów 
stanowi też forma korespon
dencyjnych konsultacji, Ucznio
wie piszą listy do nauczycieli, 
którzy listownic odpowiadają 
na ich wątpliwości '"'Ynikające 
z przerabianego materiału 
naukowego. 

szkolnvm został przerobiony 
w terminie. 

Dużą rolę, jak już wspomnie
liśmy, spełnia samorząd ucz
niowski. Z jego ini<'JC1tvwv 
powstały uczniowskie ~espoly 
samopomocy w nauce, składa

jące się z dobrych uczmow 
i słabszych. Przewodnicy zespo
łów składają sprawozdania na 
naradech klasowych. Samorząd 
uczniowski nie tylko organizuje 
różne formy pomocy uczniom 
w ich pracy samokształcenio
wej, ale też poma,ra im w prze 
zwyciężeniu chwilowvch trud
ności i apatii w drodze indywi
dualnych rozmów z kolegami, 
zachęcając ich do wytrwania 
w nauce. 

W bieżącym roku Dyrekcja 
Liceum Korespondencyjnego roz 
pisała ankietę wśród byłych i o 
hecnych uczniów szkoły, którzy 
mieli odpowiedzieć na szereg py 
tań dotyczących życia szkoły, 
jej celów itp. Rozp.sując q an 
k1etę szkoła chciała uzyskać jak 
najbardziej zbliżoną do prawdy 
odpowiedż na zasadnicze pytan 
nie - na ile nauka w szkole ko 
rea_pondencyjnej poma&"a doros
łym ludziom w Ich życiu i pra
cy zawodowej? Czy cel ten uzys 
kaliśmy? 
Wypełnione ankiety otrzyma

li~my od 68 absolwentów lice
um i 165 obecnych uczniów. 
Analizę ankiet mimo zbieżności 
pytań i odpowiedzi w nich za
wartych przeprowadzi~y wed
ług dwóch grup (absolwentów 
i uczniów), gdyż różni te gru10y 
fakt zasadnic !Y iż jedni pracują 
zawodowo - mając za sobą już 
średnie wykształcenie, drudzy 
zaś pracują - oczekując na 
świadectwo dojrzałości . 

A więc grupa pien\ s ta - ab
solwenci. Nie będziemy oma-

'-" iać tu odpowiedzi na w:.zystkie 
zadane w ankiecie p) tania, 
gdyż nie ma na to miejsca i b~
cią one Jeszcze przedmiotem 
analizy Rady Pedagogicznej. 
Omówimy więc najważniejsze i 
naj b.udziej istotne punkty an
kiety. A wi.ęc jedno z pytań 
brzmiało: Jak potoczyły się kole 
je Waszego życia po ukończeniu 
szkol) i o ile wpłynęło na nie 
uzy~kane świadectwo dojrzałoś
ci'? Na 68 odpowiedzi 22 biorą
cych udział w ankiecie odpow1e 
dz1ało, że uczy się nadal na wyż 
s.t.ych uczelniach twhnicznych 
lub wydziałach uniwersytetów 
w różnych m1astach Pclski, 36 
stwierdziło, źe hdadectwo doj
rzałości dało im pewność i ug
runtowanie pOZ;!'Cji w wykony
wanym :~.a.wodzie, a tylko 10 cd 
powiedziało, że ukończenie szko 
Jy nie miało dla ich dalszego lo 
su życia żadne~o wpływu. 

Co z tego wynika? Przede 
wszystkim jeden zasadniczy 
wniosek - że szkoła dla więk
szcści uczniów była pomocą w 
prz:tgotowaniu ich do dalszee-o 

Wystawa Książki Regionalnej 
Włączając się do obchodów 

Tysiąclecia Państwa Folskiego 
szkoła nasza zorganizowała pod 
czas miesięcznej konferenCJi 
instruktażowej w dniu 8 maJa 
hr . .,Wysta.wę Kaill,żki Recio
ualnej", 

Celem wystawy było nie tyl-

ko zapoznanie uczniów z gospo
darczym, społecznym i kultu
ralnym rozwojem Ziemi Radom 
sldej, ale również zachęcenie ich 
do pracy nad zbieraniem matt>
riałów do dziejó\;: rodzimych 
miejscowości. 

Na wystawie zgromadzono 
\'-iPle ksiąiek regionalnych w 
tym kilka .,białych kruków", 
egzemplarze dawnej prasy ra
domskiej i gazetek szkolnvch. 
zdJęcia zabytkowych budowli 
i obiektów oraz fotokopie wyko 
palisk archeologicznych. 
Większość eksponatów pocho 

driła ze zbiorów ucznia klasv 
XI, Stanisława 1.1elińsK:iego. 
}ttóry podczas otwarcia wysta
wy opowiedział zebram m o za 
służonych badaczach regionu ra 
d omskiego, a w toku jej trwa
nia udzielał zwiedz<!jącym wy
czerpujących objaśnień. 

Strona 2 

Wystawa cieszyła się wielkim 
Z'linteresowaniem :,;arówno ucz
niów, .:ak i o~0b spoza szko1y, 
które r:.ie szczc.-lz,ły słów uzna
nia dla orgar;zc.lorow wystawy. 

A oto kilka ooinii o wystawie. 
wynotowanych z k!>iQgi dla zwie 
c'zających: 

Kazimierz 1\lróz, autor mono
grafii .,Jastrzębia'', .,Szkoły w 
Km:ienicach'', .. Stanisławice•· 
i innych: ,.Zobaczyłem więcej, 
niż się spodziewałem". 

Mg-r Jan Boniecki. oracownik 
P;'ukowy Archiwum. Wojewódz-

1--iego: .,Wystawa jest do chwili 
obecneJ jedyną prawie pełną 
wystawą regionalną. Czekamy 
na dalsze tego typu wystawy, 
które z pewno€cią przyczynią 
s:e do większego poznania re
gionu i wzbudzą głębsze zain
teresowanie przeszło,cią na
~zych okolic". 

Jćzef Kapusta, rolnik z .Jas
trzębia: .,Zobaczyłem bardzo du 
żo ciekawych książek i zdjęć". 

Krystyna Małachowska, nau
czycielka Technikum Odzieżo
wego w Radomiu: "Zbiory bar
dzo ciekawe. Szkoda, że wys
tawa czynna tylko jeden dzień". 

i~ cia. Duża część bowiem z nich 
uKonczy!a, lub kończy ~tudia 
wyższe, a większość po uzyska
niu świadectwa dojrzałości wy
kazała się lepszą pracą w wy
konywanym zawodzie, uzysku
Jąc w konsekwencji awans i ko 
r:.:yści materialne. Tylko nie
Wielką grupę stanowią c1, któ
rym szKoła nie dała me poza 
o~obistym zadowoleniem. Ale 
wsrod tych az1esięc!U - Jak sa 
mi stwierdzają w ankietach -
s1edmioro - to kob1ety, które 
po WYJSciu za mąż poświęciły 
się wychowaniu aziec1 i utrzy
maniu gospodarstwa domowego. 

Druga grupa - to obecni ucz 
Piow,e. I tu omówimy tylKo dwa 
pytania z wielu zadanych. Na 
pytanie - pobudki i ce1e wstą
pienia do szkoły koresponden
cyjnej? - w1ększość, bo az 141! 
odpowiedziała, że kierowała ni
mi chęć uzyskania świadwtwa 
dojrzałości, by moc p~;)więcić 
się dalszym studiom lub stwo
rzyć SQDle warunki awansu w 
pracy zawodowej, A więc z od
pow,edzi jasno wynika, że pra 
wie wszyscy ucznww1e traKtuJą 
szkoLę jako niezbędny stopień 
w przygotowamu ich ao dalsze
go samodzielnego życia. 

Na pytame o trudnosciach w 
nauce i o programie naukowym, 
większość biorących udział w 
ank1ec1e uczniów stwierdza, że 
powinna nastąpić pewna zmia
ua vrogramow szkolnych w kiC
runku przystosowania ich do za 
mteresowań ludzi dorosłych, 
pracujących zawodowo. Nato
miast na czoło trudności w na
uce uczniowie wysuwają prob
lem niechętnego, czasami też 
\l rogi e&' O stosunku kierownic
twa zakładów pracy, do uczą-
C) ch się pracowników. 

l'< a podstawie ankiet można 
wysnuć optymistyczny wmo
sek, że liceum korespon
dencyjne - to niezbędna form:! 
nauczania umożliwiająca doros
łym ludziom uzupełnienie wyk-
:o.talcenia. ogólneg-o, przez co u

Zl skują możliwość awansu w 
pracy zawodowej. To nas napa
wa otuchą, gdyż możemy stwier 
dzić, że praca nauczycieli nie 
idzie na marne. 

L. SZCZEPANIK 

Zdawaloby się, że poza 
funkcją nauczania liceum kore
spondencyjne nie powinno czy 
też nie może spełniać roli wy
chowawczej. Tak jednak nie 
jest. Staramy się !>pełniać rów
nież i tę drugą nie mniej ważną 
funkcję. Jak to czynimy? Celo
wi temu służą przede wszy
stkim działalność samorządu 
s:~:kolnego oraz narady klasowe. 
Na naradach klasowych, orga
nizowanych co miesiąc podczas 
konferencji instruKtazowych 
omawiane są postępy uczniów 

i całej klasy, niekiedy też -
jak wynika potrzeba - posta
wa ucznia i jego stosunek do 
nauki i obowiązków szkolnych. 
Wychowawcy omawiając wy
niki nauki za każdorazowy 
okres roku szkolnego, wskazują 
na niedociągnięcia, które na
leżałoby usunąć wspólnie z ucz
niami. Również uczmowie mó
wią o swoich trudnościach 
w nauce, o tym co im przeszka 
dza w samokształceniu. Uwagi 
ich brane są pod uwagę przez 
nauczycieli, którzy cz.ęsto zmie
niają formę zajęć dydaktycz
nych, przystosowując ją do 
przeciętnego zainteresowania 
i poziomu uczących się, mając 
jednak na uwadze, by cały ma
teriał wymagany programem 

Poza tym liceurn org:m;zujP 
dla uczniów pogadanki i odczy
ty nie tylko na tematy nauko 
we, ale z dziedziny aktu;llnych 
zagadnień społecznych i kultu
ralnych. M. in. w roku szkol
nym bieżącym prof. 1\Iarian N o
'vak wygłosił dla uczniów klasy 
11, odczyty pt. ,.Egzystencj;:~

lizm w filozofii i literaturze'' 
i ,.Literatura a człowiek", Od
bywały sie też odczyty na te
maty aktualnych zagadnień 
międzynarcxlowych i społecz
nych naszego kraju. 

Formy tej działalności szkoły 
i samorządu uczniowskiego po
magają oddziaływać na ucz
niów w kierunku ukształtowa
nia w nich właściwych poglll
dów na sprawy społeczne, po
zytywnego stosunku do wyko
nywanej pracy zawodowej i pra 
cy społecznej. 

-o O o--

T ak przedstawiają się naj-
ważniejsze problemy na

szej szkoły, gdyż na !!runtowPr 
omówienie całokształtu dzia
łalności nie ma ku temu miejsca 
na lamach jednodniówki. Nie
zbl';dne jed!l .. k jest wspomn1P·" 
jeszcze o problemie, który doj
rzał, aby go rozwiązać. Chodzi 
o to, by 1\linistcrstwo Oświaty 
dokonało pewnych zmian w pro 
gramach ilceów koresponden
cyjnych. Programy bowiem tych 
szkół niczym nie różnią się od 
programów szkół młodzieżo
wych, podczas gdy rozm są 
uczniowie w szkolach dla pra
cujących i szkołach młodzieżo
wych. 

Od Dyrekcji, Rady Pedagogicznej i Rady Uczniów 

Obecnie dobry, sprzyjaJący 
klimat powszechnemu naucza
niu będziemy si.ę starać w:-·ko
rzystać dla rozszerzenia zakre
su dziulania szkoły na różne 
5\rodowiska społeczne, m. in. na
wiążemy ściślejsze kontakty 
z dużymi zakładami przemysło 
wymi, by przy tych zakładach 
zorganizować punkty konsulta
cyjne. Mamy nadzieję, że w naj 
bliższych latach liczba uczniów 
powiększy się znacznie i tym 
samym szkoła stanie się jeszcze 
bardziej przydatna dla społe
czeństwa. 

Serdeczne podziękowania 
W ciągu bieżącego roku Li 

ceum Korespondencyjne spot
kało się niejednokrotnie z po
mocą ze strony pewnych ins
tytucji czy też osób indywi
dualnych, które dały swoj 
konkretny wkład w realizację 
szczytnego hasła: ,.Polska 
krajem ludzi kształcących 
SiQ". 

Z tego więc względu Dy
rekcja, Rada Pedagogiczna 
i Rada Uczniów Liceum Ko
l espondencyjnego w Radomiu 
na tym miejscu składa ser
deczne podziękowania: 
ł Dyrekcji, Podstawowej Or 

ganizacji Partyjnej, Ra
dzie Zak~adowej i Radzie 
Robotniczej Zakładów Wyt 
wórczych Aparatury Tele
technicznej w Radomiu za 
ofiarowanie szkole ośmio
tomowego ,.Słownika ję
zyka polskiego" J. Karło
wicza, A. Kryńskiego i W. 
Niedźwiedzkiego. 

Ofiarowany słownik od
daje usługi w podnoszeniu 
znajomości i kultury ję
zyka ojczystego wśród ucz 
niów Liceum. 

ł Pani 1\laria ZdanO\\ icz wv 
chowawczyni ,.Domu Dziec 
ka'' w Radomiu, która wzię 
ła udział wraz z zespołami: 
muzycznym i tanecznym 
swych wychowanków, w o
twarciu III konferencji in
struktażowej Liceum Kore 
spondencyjnego w Rado-

miu przyczyniając się do 
jej uświetnienia. 

• Tym wszystkim, którzy 
nie szczędzili swych wysil 
ków i wkładu pracy, przy
czyniając się w różnych 
formach do podnoszenia 
poziomu ogólnego wyksz
tałcenia naszych wycho
wanków. 

1\IAURYCY BODALSKI 
dyr. Liceum 

Korespondencyjnego 
w Radomiu 

Cirotto ttaucz..,cielskie 

Grono nauczycielskie Liceum Korespondencyjnego 
w Radomiu 
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Obce rzecz11 dobrze wiedzieć 
jest. swoje - obowiązek. 

STAN I SŁAW STASZIC 
-~ S IEDZIBĄ naszej szkoły 

jest zabytkowy gmach po
pijarski, wzniesiony w drugiej 
połowie XVII wieku, w którym 
mieściło się kolegium pijars'kie. 
Nie było ono jednak najstarszą 
uczelnią w Radomiu. Naj
starsza szkoła radomska to 
szkoła parafialna przy kośCiele 
św. Piotra. Utrzymywali ją 
miejscowi obywatele, a nauczy 
cieli do niej sprowadzano czę
sto z Akademii Krakowskiej 
i Zamojskiej. Wielu zdolniej
szych uczniów po ukończeniu 
szkoły radomskiej studiowało 
na wyższych uczelniach. Nie
którzy z nich osiągali wysokie 
godności i stopnie naukowe. 
I tak np. Grzegorz z Radomia 
w r. 1397 był bakałarzem w Pra 
dze, Bartłomiej syn Pawła 
z Radomia w 1437 r. był ma
gistrem i dziekanem Uniwer
sytetu Jagiellońskiqo, Henryk 
z Radomia w r. 1445 był ma
gistrem, Marcin w roku H68 -
bakałarzem itd. 
Szkoła parafialna w Radomiu 

istniała do r. 1747, w którym 
zamknięto ją z powodu dobrze 

rozwijającego się i promieniu
jącego na okolicę miejscowego 
Kolegium Pijarów, zakonu ma
Jącego chlubną kartę w dzie
jach nauczania i wychowania. 

Pijarzy do Radomia zostali 
sprowadzeni w 1682 r. przez 
mieszczan: Jana Lewiń.skiego, 
Józefa Gąsiorowskiego i Mar
cina Wąsowicza, stolnika za
kroczymskiego, W 1684 r. otwie
rają oni w Radomiu w rynku 
Kolegium. Początkowo szkoła 
mieściła się w kilku sąsiadu
jących ze sobą kamienicach. 
Tak urządzone Kolegium prze
trwało do r. 1737, kiedy to 
Antoni Konarski, brat sławne
go Stanisława, został tutejszym 
rektorem i zbudował istniejący 
do dziś gmach szkolny, 

Po utworzeniu w 1773 r. Ko-
misji Edukacji Narodowej 
:.zkoła pijarska jako jedna 
z pierwszych zastosowała si.ę 
do nowego planu nauk i za to 
od wiźytatora szkół Hugona 
Kołłątaja, który byl tu 'w 
r. 1777, otrzymała zaszczytną 
pochwalę. Odwiedził również 
Radom król Stanisław August 
Poniatowski, gorąco witany 
przez uczmm.v szkoły mową 
wierszowaną, z której prtyta" 
czarny następujący urywek: 

"Raczvłeś i tu Twe obrócić śLad ·v, 
Abvś ogLądał Kazimierza dzieło, 
Odwiecznv Zjazdów dom, Sądów i Radv, 
Które darami J agieHów slvnęlo. 
Zamożne niegdvś, świetne i swobodne 
Swietność już J'ego spełzła niemaL cata 
Parniątka onej szczvci się odrodne 
Ta ledwo w dziejach i rvmach została. 
Lecz OźlJwione Twem, Panie, przvbvciem 
Dźwignie się z zwalisk dobvte i cienia, 
Jak ów krzew niklv, choć martwem tchnie ż11ciem 
Krzepkq się wznosi na widok promienia. 

Szkoła rozwijała się po-
myślnie, tak że w r. 1783 liczyła 
378 uczniów. 

Po utracie niepodległości 
Radom. znalazł się pod zaborem 
austriackim. Szkoła radomska 
otrzymała tytuł gimnazjum 
i zmieniła program i metody 
naucz:mia. W 1797 r. gmach 
szkolny został zajęty przez rząd 
na potrzeby administracji, 
pijarzy jednak nadal prowa
dzili nauczanie, mimo zmniej
szającej się ciągle liczby ucz
niów. 

Dopiero w r. 1816 budynek 
został zwrócony szkole, która 
otrzymała tytuł Wojewódzkiej 
Szkoły 6-klasowej. Otoczona 
opieką rządu dobrze się roz-

wijała, gromadząc w swych 
murach w r. 1823 - 325 ucz
mow. O świetności szkoły 
świadczy fakt wydania w 
r. 1824 w Warszawie "Popisu 
uczniów szkoły XX Pijarów w 
Radomiu", zawierającego dzieje 
szkoły_ Pomyślny ten stan trwał 
do roku 1831, w którym rząd 
zamknął szkołę w Radomiu, aby 
w 1833 r. otworzyć ją już jako 
gimnazjum gubernialne filo
logiczne. Rząd wydzierżawił 
gmach szkolny, a pijarów poz
bawił prawa nauczania. Był to 
odwet za udział uczniów szkół 
pijarskich w powstaniu listopa 
d owym. 

Gimnazjum filologiczne li
czyło osiem klas. Wykładano 

Rok Słowackiego 
w Korespondencyjnym Lic~um 

O gólnokszlał c q cym 
W 150 rocznicę urodzin JULIUSZA SŁOWACKIEGO Ra

da Ministrów powzięła uchwałę uczczenia pamięci wielk~o 
poety przez cały naród, mianując rok 1959. Rokjem Juliu
sza Słowackiego, W spuściźnie poetyckiej Słowackiego, tego 
.,ducha wiecznego rewolucjonisty", tkwią ~łębokie i nie 
przemijające wartości wychowawcze, toteż szczególnie szko
ły nie mogą obojętnie albo bezdusznie czy formalistycznie 
ustosunkować się do uchwały Rady Ministrów. 

Liceum Korespondencyjne w Radomiu mimo rzadkich 
kontaktów z uczniami - korespondentami i wynikających 
stąd trudności or~anizacyjnycb zorranizowało obchód "Roku 
Słowackiego" na swym terenie. 

Z inicjatywy nauczycielki języka polskiego, ob. m~r JA
NISŁA WY !)lOREK, na posiedzeniu Rady Pedagogicznej 
w dniu 14 stycznia br. zost:Wa wyłoniona komisja Roku Sło
wackiego w składzie trzech osób, która opracowała ramowy 
procram uczczenia poety w Jeco Roku. Z~odnie z opraco
wanym proJ:Tamem zorganizowano: 

:SI Prelekcję o Juliuszu Słowackim na misil;czncj konfe
rencji instruktażowej. 

• Recytację utworów poety lub fra.gmetnów utworów na 
otwarciu każdej konferencji instruktażowej. 

• Konkurs na najlepszy referat o Słowackim z nagrodami: 
pierwszą, drugą i trzecią., ufundowaną przez Rll.dę 
Szkolną Uczniów. Nagrodę otrzymała ANIELA BILSKA 
z klasy XI. 

• Wewnętrzny konkurs recyt:11torski (utwory Słowackie
co) z nacrodami Rady Szkolnej Uczniów. 

Poza tym postanowiono prowadzie kronikę Roku łowac
kiego: wycinki z prasy o obchodach Roku lowackiego 
w kr::ju i z:r cranicą. Wycinki artykułów i ilustracji wyko
rzystane były do sporządzenia - albumów i eksponatów 
na wystawę. jaka miała miejsce w miesiącu maju br. 

w nim ponad 30 przedmiotów 
i specjalności, począwszy od 
j.ęzyków i arytmetyki, a koń
cząc na logice, retoryce, kosmo 
grafii, rolnictwie i nauce pra
wa. Jednak mimo usilnych sta
rań rządu i doskonałego wy
posażenia szkoły liczba uczniów 
w poszczególnych latach · szkol 
nych mocno się wahała, zależało 
to bowiem od sytuacji palitycz 
nej w kraju i stosunku nauczy
cieli do uczniów. Na dzieje 
gimnazjum wywarło poważny 
wpływ powstanie styczniowe 
1863!'64 r. Jeszcze w r . 1861 
uczniowie dali się poznać w Ra 
domiu z manifestacji i ,,ko
cich muzyk", wyprawianych 
wieczorami pod oknami służal 
czych urzędników carskich 
(28.III.l9.V. i 4.VII.1861 r.). W 
styczniu 1863 r. część uczniów 
ruszyła do szeregów powstań
czych, druga część - do domu, 
a tylko nieliczna garstka po
została w szkole. W powstaniu 
styczniowym uczniowie z Ra
domia odznaczyli się w napa
dach na Szydłowiec pod wodzą 
Langiewicza i na Jedlnię pod 
wodzą Figiettego (obydwa w 
nocy z 22 na 23.1.-1963 r.) Po 
upadku powstania nastąpiła 
usilna rusyfikacja kraju pod 
rządami Rurki i Apuchtina. 
W Radomiu zlikwidowano za
kony pijarów i bernardynów, 
a budynek szkolny przeszedł na 
własność rządu. Nastąpiły czasy, 
kiedy na cały ,.Przywiślański 
Kraj'', jak nazwano Kongresów~ 
kę, wydawano tylko po 17 pa
tentów dojrzałości rot:znie, kie
dy 90 procent urzędników wiejs 
kich (wójtów, sołtysów i ław
ników) nie znało sztuki pisania 
i czytania, a w liczbie przyjmo 
wanych do wojska było zaled
wie 5% piśmiennych . Wszyst
ko to odbiło się również na 
tadomskim gimnazjum. Nadal 

· j~dnak znajdowały się w nim 
jednostki patriotyczne, pełne 
buntu, gotowe w każdej chwili 
do poświęceń . 

Jakoż w 1905 r. młodzież ma 
nifestacyjnie opuszcza mury 
szkolne, niszczy rosyjskie książ 
ki, domaga się polskiej szkoły. 
Duchowym przywódcą tej mło
dzieży byt Prosper Jarzyński , 
ówczesny nauczyciel szkoły han 
dlowej. Na czoło działań bojo
wych w Radomiu wybijają się 
uczniowie: Stanisla w Werner, 
Stanisław i Wacław Zbrowscy 
i Władysław Włloskowicz.. Wyni
ki akcji bojowej dają ze strony 
rosyjskiej 13 zabitych i 2 ran
nych, ze strony polskiej Stanis
law Werner zostaje rozstrzela
ny, a Stanisław Zbrowski w obli 
czu niebezpieczeństwa popełnia 
samobójstwo w oczach żandar
mów. Wolał śmierć z rąk włas
nych niż z rąk znienawidzonych 
wrogów. 

Po rewolucji 1905 r. nowa us
tawa przywraca szkole język 
polski i obok rosyjskiego gim
nazjum powstaje polska szkoła 
średnia, której dyrektorem zos 
tal Prosper Jarzyński. 

Po otrzymaniu niepodległości 
szkoła obiera sobie patronem 
dra Tytu a Chalubińskiego .,od
krywcę Zakapanego'', który 
.,bronił od śmierci a dał życie", 
dawnego ucznia tej szkoły. 

W 1939 r. najazd niemiecki 
rozpoczyna lata wojny, kosz
marnej okupacji i tajnych kom 
pletów. Niemcy niszczą urzą
dzenia szkolne, a budynek naj
starszej szkoły średniej w Ra
domiu przygląda się pacyfika
cji Żydów w sąsiadującej z nim 
dzielnicy. I pewnie zadumał 
się nad prawdziwoścją dawnych 
nauk moralnych pijarów i pro
fesorów szkoły wojewódzkiej 
nad postępem krwiożerczego 
Zachodu. 

Przyszla wojna. W starych 
murach znów zatętniło życie 
szkolne, znów szkoła przyciąga 
młodzież z Ziemi Radomskiej. 
by wpajać w nią wiedzę. Jed
nak zdziwiliby się uczniowie 
dawnej szkoły pijarskiej i woje 
wódzkiej, gdyby zobaczyli, jak 
w popołudnia zasiadają w la-

wach szkolnych l udzie będący 
mocno poza wiekiem szkolnym, 
którym nieraz młodsi od nich 
profesorowie tłumaczą prawdę 
nauki. To są dwie szkoły: Lice
um dla Pracujących i nasze Li
ceum Korespondencyjne. I po
myśleć, że czerpiemy wiedzę w 
szkole, która wydala konfede
ratów barskich. uczestników 
powstań narodowych i zrywow 
wolnościowych, w której wy
kładali znakomici działacze. An 
toni Konarski, Tadeusz Gacki, 
historycy: Franciszek iarczyń
ski i Kazimierz Kłaczyński oraz 
wielu innych. 

Szkoła wydała całe zastępy 
absolwentów. Wielu z nich swą 
pracą i działalnością spłaciło 
zaciągnięty wobec niej dług 

jak: Alojzy i Ludwik O iilscy, 
Jan Kloczkowski, .I ózef Gacki 
Tytus Chalubiński, Adam Ra~ 
ciborski, Wincenty Majewski 

Szymon Pi ulewski, Mieczys: 
ław Ledochowski, Walery Przy
borowski i wielu innych. 
Dziś corocznie mury szkolne 

opuszcza grupa maturzystów, 
przyszłych lekarzy, inżynierów. 
naukowców i działaczv. Zmie
ni! się charakter szkoiy która 
służy szerokim masom, · ~siysl
kim warstwom społecznym. Sta 
ry budynek dobrze zasłużył się 
narodowi i napewno jeszcze 
dłu~o będzi~ spełniał swoją 
wazną funkcJę dla ogólnego po-
żytku. · 

STANI. ŁAW ZIELIŃSKI 

"Za stary do nauki?", 
(Dokończenie ze str. l-ej) 

Jaś się nie nauczył, tego Jan 
nie będzie umiał'', a i nie jeden 
system pedagogiczny hołdował 
tej zasadzie. Dopiero wspólczes 
ne badania, oparte na nowoczes 
nych metodach statystyki psy
chologicznej, w dużej mierze 
wyjaśniły to zagadnienie. M.in. 
znakomity szwedzki uczony i 
wytrawny badacz, dr BorJc HliJ 
Ue, opublikował w r. 1956, w cza 
sopiśmie Pedagogisk Tidskrift, 
ciekawe tabele ujmujące ilościo 
wo zależno~ć między spraw
nością umysłu, a wiekiem. 

I tak np. jeśli sprawność 
uczenia sit> młodzieży w wie
ku lat 13/15 przyjmie.my jako l, 
to relacja dla innych grup wie 
kowych przedstawiać się będzie 
następująco: 

16 20- u 
21 25- 5,9 
26,30 -2,5 
31135 - 1,6 

.36 łO- 1,6 
41/45- 3,3 

ponad 45 - 1,4 

Z powyższego zestawienia wy 
nika: 

- że w wieku lat 13/25 spraw 
ność uczenia się rośnie a w 
wieku 31 40 nie ulega z~ianie; 

- 7.e wiek 21 25 jest ,.złotym 
wiekiem'' sprawności uczenia 
się. 

- że wiek 41 45 jest tej spraw 
ności "drugą młodością": ' 

- że sprawność uczenia się 
u ludzi doroslych jest zawsze1 
większa niż u młodzieży do 
lat 20. 
Dość często spotykane zjawis

ko lepszych wyników nauczania 
u syna niż u ojca uczącego się 
.. w tej same.t klasie'' - konklu 
duje uczony S7v.iedzki - nie ma 
wiec podło7a biologicznego. nie 
jest wynikiem przeciwstawienia 
.. umysłu młodego" .. umysłowi 
staremu··. lecz musi b~·ć tłuma
czone czynnikami pozabiałogicz 
nymi, najprawdopodobniej du-

---- ---------

Wycieczka do 

żym zaangażowaniem się życio
wym ojca (rodzina, -praca, wal
ka o byt, praca społeczna ... ) w 
przeciwieństwie do syna-ucznia, 
dla ~<.~óre~o szkoła jest w .da_n,ei. 
chwtll głownym celem i Zród"-' 
łem aktywności umy$łowej. ·: ·, 

Przebieg procesu zapamięty:.. · 
wania, gromadzenia i utrwala
nia informacyj daje z kolei han
dicap umysłowi doswiadĆzone
mu nad umysłem ludzi młodych. 
Pamięć nie jest przecićż wor
kiem, do którego wrzuca się 
informacje. Mózg jest układem 
włókien nerwowych i łączy tzw. 
synaps, połączony na zasadzfe 
"każdy z każdym". Rozchodze:··· 
nie się w mózgu impulsów z. io..: · 
formacjami Odbywa się na 'za: 
sadzie .,do wszystkich. któr
rych t.o może obchodzić". Sko
jarz<:>nia, dedukcje i indukcje 
muszą więc odgrywać w proce
sie ucząnia się wielką rolę. 
Umysłowi młodemu pedagog 
musi lak dobierać informacje. 
by utrwalając je uczył się jed
nocześnie praw myślenia. Tvm 
s1<; da obronić bagaż wiadomoś~ 
ci oderwan:-·ch od życia i poz- · 
b<:~wionych znaczenia praktycz- · 
nego. jaki spotkać można \v · 
programach i podręcznikach 
szkolnych. Umysł dojrzalv zna 
prawa my~lenia cboćb:\'. ze 
"szkoły życia" i deduk~j a-in
dukcja jest dla niego raczej cen 
nym środkiem utrwalania in
formacyj, niż celem zabiegów 
pedagogicznych. 

Dalsze rozwijanie tematu 
przekształcić by się mogło w a
luzje do progJ;amów naucza0ia-. 
skryptów i podręczników . z 
których mi przyszło swego cza
su korzystać podczas n;wki w 
naszym liceum; koilezę więc 
w tym miejscu i odsvJam czv
telnika z powretem do tvtułu 
nmiejszego szkicu, liczac na to. 
że. sformułowanie tam wvrażo~ 
ne straciło już dla niego \Vs?.elkl 
sens. 

TADEU ·z J. MICHALSKI 

Warszawy ... 

Na zdjęciu: uczniowie naszeoo liceum w Laz·enkach .. , 
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Pod patronatem Wielkiego Poety 
J ednym z wychowanków na-

szego Liceum Koresponden
cyjnego jest kolega Leeh Danis, 
który jeszcze w czasie pobiera
nia tutaj nauki dal próbki swe
go niewątpliwego talentu poe
tyckiego. Wiersze L. Danisa 
kilka lat temu zdobyły sobie 
dużą popularność wśród ucz
r.;ów Liceum. Ale nie tylko tu. 
Twórczością, naszego kolegi za
interesował się także jeden z 
najwybitniejszych polskich poe
tów, dziś już nie żyjący, 
Leopold Staff, który kore
spondował z L. Danisem 
nie szczędząc mu cennych 
rad i wskazówek oraz słów za
chęty do pracy nad piękną ale 

* , 
S nisz mi się nocą 

* 

jednocześnie i trudną sztuką poe 
tycką. 

Dziś w naszym uroczystym 
numerze jubileuszowym gazety 
nie od rzeczy będzie przypom
nieć Czytelnikom kilka wierszy 
kolegi Danisa, którego twór
czość rozwijała się pod ducho
wym patronatem Wielkiego Poe 
t :r - Leopolda Staffa. 

Mamy także nadzieję, że za
ciekawią wszystkich odpisy kil
ku listów Leopolda Staffa, adre 
sowanych do L. Danisa, z któ
rych da się poznać pewne cechy 
charakteru sławnego poety jako 
człowieka życzliwego dla wszyst 
kich ludzi. 

* 
Wówczas ciebie widzę jak piękno nieba zaklęte w obłoku 
Jak szmarll{ld łąki jak krysztal, potoku 
SltJszę cię wówczas ttJsiącami tonów 
Spiewasz jak wicher nad puszczą dziewiczą 
Dzwoniąc na przemian piosenkę słowiczą 
Co wieczorną porą niesie się ze mglami 
Cicho dzwoniąca ponad ugor•ami 

To znów jak gromem glu.sz.11sz ( WSZtJStko wokół 
Budząc i przestrach i radość niejasną 
To znów mi szumisz jak skrztJdbami sokół 
Łopoce sennie w bladtJm ranka brzasku 
T11siącami tonów t11siącem barw gra 1 mi 
Widzenie twoje 
Pięknaś jak marzenie o, ojceysta mowo. 

Kacseńce 
Tak b1JłO dawno, dawno, jak pamiętam 
o zmierzchu, gdzieś na łące. 
Gwiazd1J wschodziltJ blade, .. 
W m1'oku świecilv kaczeńce. 

W swvch dłoniach czu.lem twoje d!onie 
W sercu namiętnv szal pieśnt 
tak błądzitiśm11 po l4kach. 
Mroki schodziłtJ się ciaśniej 

A potem rzekłaś, jak gdvby zmieszana, 
te zimno, że noc ... że rodzice ... 
I wracaliśmv nocą ciemną 
w uśpioną cichą ulicę. -

Gdzieś za zakrętem w miękkim mroku. 
Plakalo rozdrgane pianino 1 

W domu. na stole wiązka kaczeńców 
wspomniała mi ciebie, dziewcZ1JnO. 

I teraz wiosną, gd'lJ samotnie 
błądzę wieczorem po łące -
wspom-Inam ciebie, ma dziewczyno, 
bo wokół kaczeńce, kaczeńce ... 

LECH DANIS 

* 
* * 

Drogi Panie. 

To że Pan pisze wiersze, ale się nie ujawnia jeszcze, 
§wiadcZ'lJ o samokrvt1JCtJŻmie, bardzo pożądan11m, a którego 
nie mają początkującli poeci, którzv są skwnni uważać, 
że cokolwiek napiszą jest arcydziełem. Arc11dziela nawet 
tL W1Jbitnvch poetów są bardzo rzadkie. To co Pan nazuwa 
natchnieniem, to jest ełvsk po którvm następuje żmudna 
i dlt~Da praca, tak zwane pogardliwie rzemiosło, którego 
się .: trzeba mozolnie UCZ1JĆ. Ma Pan słuszność, że pisanie 
wierszy to choroba, z któr·ej trudno się uleCZ1JĆ. ALe może 
nie będzie trzeba się leCZ'lJĆ. Pański stosunek poważny do 
poezji i gorące jej umilowanie jest dobr'ł wróżbą, z calego 
listu Panskiego widać, że jest Pan poetą, KTORY SIĘ 
JESZCZE Z SiEBIE NIE URODZIŁ. Ale miejmlJ nadzieję. 

Tr·zeba narzucić sobie d1JSC1Jplinę, cierpliwość i wytrwa
łość, zmagać się z tvm kawałkiem granitu, któru nam Los 
dal w rękę, i nie zmarnować go. Dewizą przy pisaniu niech. 
będzie Panu jasność i prostota. Zaspokajając ciekawość 
Pa.na informuję, że piszę powoli i trtLdno. RzeC2ilJ, które na
piSaltJ mi się od ręki, zdarzają się rzadko i t11m najmniej 
ufam. ·,;.;,1 

Z11czę Panu owocnej pracy i dłoń Pańską serdecznie 
ściskam. 

L. STAFF 
W ar sza w a 6.8.1954 r. 

Szanowny i Drogi Panie! 

Serdecznie dziękuję za zwrócone do mnie dobre słowa. 
Mu.za Pana robi postęptJ ale wiersze nie są jeszcze tak dot>re, 
jak bvśm1J obvdwaj chcieli. Twardv to chleb ta Poezja. 
Ale kto się jej poświęcił, musi się uCZlJĆ, grtJŹĆ twarde 
orzeCh1J. Ż1JCZę cierpliwości i OWOCÓW. 
Dłoń Pańskq ściskam i łączę pozdrowienia. 

* 
Szczuplość mieJsca, którym 

dysponujemy w jubileuszowym 
numerze, nie pozwala nam na 
przytoczenie wielu wierszy ko
le&i Danisa, jakie z pewnością 
zasłu,ują na publikację. Tych 
Wizystkich, których poezja Le
cha Danisa, oraz jego korespon
dencyjne kontakty z Leopoldem 
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L. STAFF 
Warszawa 25.1.1955 r 

* s· affem interesują, odsyłamy do 
p. dyrektora, M. Bodalskie&"O. 
Interesując się wszystkimi swy 
mi wychowankami oraz ich lo
sami dyrektor Bodalski zgro
madził w swym biurku obszer
r.y wybór wierszy kolegi Dani
sa, który z pewnością każdemu 
udostępni. 

O ·czYTELNICTWIE PRASY 
W LICEUM RORESPONDENCY JNYM 
S prawa czytelnictwa prasy w 

województwie kieleckim od 
dawna stanowi poważny prob
lem, Kielcczyzna bowiem - jeś 
li chodzi o czytelnictwo prasy 
- znajduje się na szarym koń
cu w kraju. Nic też dziwnego, 
że nad rozwiązaniem tego prob
lemu, od którego przecież zale
ży podniesienie poziomu kultu
ralnego i politycznego mieszkań 
ców Ziemi Kieleckiej, myślą 
i pracują nie tylko czynniki do 
tego specjalnie powołane 
ale także i szkoły, dążące 
do wyrobienia w uczniach na
wyku czytania prasy. 

Zdawać by się mogło, że w 
szkole tego typu, co Liceum 
Korespondencyjne, do któreg.> 
uczęszczają ludzie dorośli, spr11 
wa postawienia czytelnictwa 
prasy na właściwym poziomie 
nie nastręcza żadnych trudnoś
ci. Jednak rzeczywistość do
wiodJ:a czegoś innego. 

Jak wykazały wyniki ankiet, 
przeprowadzonych w Liceum 
Korespondencyjnym w roku 
szkolnym 52/53 i 55. 56, prasa 
jest mało czytana, stosunkowo 
najwięcej dzienniki, prawie zu 
pełnie tygodniki i miesięczniki 
społeczno-kulturalne i nauko
we. Stwierdzony stan skłonił 
Dyrekcję i Radę Pedagogiczną 
do podjęcia wielu kroków unie 
rzających do wyrobienia w ucz 
r.iach nawyku czytelnictwa 
prasy. 

Wiadomo jest, że do kupna, 
prenumerowania i czytelnictwa 
prasy trzeba ludzi wszelkimi 
sposobami zachęcać. Dlatego 
też bardzo istotną sprawą było 
wyjście z nią do uczniów. Li
ceum Korespondencyjne zapre
numerowało szeroki wachlarz 
(36 pozycji) gazet i czasopism 
o charakterze społecznym, kul
turalnym, literackim, politycz
nym i naukowym, wśród któ
rych znalazły się takie, jak np. 
,.Nowa Kultura' ', "Przegląd Kul 
turalny", "Zycie Literackie'·, 
,.Argumenty", .,Nowa Wieś"'. 
,.Przegląd Artystyczny•·, "Teatr'· 
itp. Prenumerata gazet i czaso
pism jest opłacana z funduszów 
samorządu szkolnego i budżetu 
szkoły. 

. Spe~yficzny charakter szkoły, 
Jaką Jest Liceum Koresponden
cyjne, stwarza jednak wiele 
przeszkód i trudności w nale
żytym poprowadzeniu akcji czy 
telnictwa prasy. Z powodu bra 
ku czasu i przeciążenia materia 
łPm programowym uczmow, 
obarczonych pracą zawodową i 
społeczną oraz obowiązkami ro 
dzinnymi, trudno jest zorgani
zować systematyczne czytelnic
two prasy, opierające się na eg
Y.!kwowaniu zdobywanych w 
niej wiadomości. Niemniej jed
nak z akcji czytelnictwa prasy 
n~e zrezygnowano, a sprawa szu 
kania właściwych dróg zajęła 
niemalo czasu na posiedzeniach 
Rady Pedagogicznej. Stopniowo 
s:z:koła wypracowała różne meto 
dy propagandy czytelnictwa 
prasy, które są z widocznymi 
wynikami pozytywnymi do 
dziś stosowane. 
Zdając sobie sprawę z tego, że 

powodzeniem akcji jest wyjście 
- jak najszerzej rozumiane -
do czytelnika, powołano kolpor 
terów klasowych, utworzono wy 
pożyczalnię gazet i czasopism, 
sporządzane są gazetki ścienne 
z wycinków prasowych, urzą
dza się prasówki na otwarciu 
konferencji ' miesięcznych, 
uczniowie klasy XI-ej pi
szą sprawozdania z wybranych 
artykułów w tygodnikach spo
łeczno-literackich. Ponadto po
szczególni nauczyciele przerabia 
ją na konsultacjach artykuły 
związane z przedmiotem swego 
nauczania, wykorzystując w 
tym celu odpowiednie czasopis
ma. 

Jak z tego widać robi s;ię 
s;poro, a właściwie -wszystko, 
co w tego rodzaju szkole jest 
możliwe. Pomimo znacznej po
prawy na odcinku czytelnictwa 

prasy wśród ucznww liceum 
nie można jednak powiedzieć, 
by wyniki były współmierne do 
włożonych wysiłków. Oczywiś
cie nie zniechęca to Dyrekcji 
i Rady Pedagogicznej do szuka
nia nowych dróg i form propa
gandy czytelnictwa prasy. 
Udaną próbę nakłonienia ucz 

niów do prenumerowania czaso 
pism podjął w roku szk. bie
żącym profesor geografii. Po 
uzgodnieniu z Dyrekcją zamie
r:wnej akcji zamówił na włas
ną odpowiedzialność w Przeds. 
,.Ruch'' w Radomiu prenumera
t~ 100 egzemplarzy "Poznaj 
świat" i 50 egzemplarzy "Poz
naj swój kraj". Zeby zachęcić 
uczniów do zaprenumerowania 
tych czasopism, poświęcił jedną 
z pierwszych konsultacji na o-

mówienie ich wyglądu zewnę

trznego. ilustracji i ciekaw
szych artykułów. Wynik propa
gandy był nadspodziew9ny· 

104 uczniów klas VIII i IX za 
prenumerowało "Poznaj świat", 
58 uczniów klas IX i X - "Poz 
naj swój kraj". Niektórzy ucz
niowie abonują oba czasopisma. 

Prenumerata przez uczniów 
oddaje nauczycielowi geografii 
znaczne usługi: zaciekawia ucz
niów przedmiotem, rozszerza 
horyzont ich wiadomości, uczy 
szukania materialu do okreso
wych ćwiczeń kontrolnych i te 
matyki programowej, jest sprzy 
mierzeńcero uczniów i nauczy
ciela w osiąganiu lepszych wy
ników w nauce geografii. 

M. WIDMAŃSKA 

Tytuł "Wzorowego ucznia" 
Rada Pedagogiczna uchwaliła na posiedzeniu 

w dniu l kwtetnia 1959 r. wprowadzić jako najwyż
sze wyróżnienie dLa uczniów tytuł "Wzorowego ucz
nia". 

Tytuł ten nadawany będzie jeden raz w c.iągu roku 
uchwałą Rady Pedagogicznej na posiedzeniu kLasy
fikacyjnym po III koLokwium okresowym, tym spoś
ród uczniów, którzy: 

l. uzyskają okresowe oceny koLokwiaLne ze 
wszystkich przedmiotów dobre i bardzo dobre. 

2. Wykażą pelnq samodzieLność w opracowywa·
niu domowego materiału naukowego i ćwtczeń 
koLokwiaLnych, stosując właściwe metody sa
mouctwa. 

3. wykonają wszystkie okresowe ćwiczenia kont
roLne. 

4. prowadzić będą wzorowo zeszyty przedmioto
we zgodnie ze wskazówkami nauczycieli. 

5. Wykażą się stalą obecnością na konferencjach 
instruktażowych i konsuLtacjach. 

6'. wyróżnią się aktywnością na zajęciach konfe
rencyjnych i konsuLtacjach. 

Tytuł "Wzorowego ucznia", przeznaczony na jeden 
rok szkolny, otrzymali: 

rok szkolnu 1958 j59 
1. Bilska Aniela, 2. Borowski Marian, 3. Chruściel Stanisław. 
4. Siekiera Tadeusz, 5. Żyłkawska Stanisława 

rok szkolny 19.S9j60 

1. Bilska Aniela,, 2. Budzyński Stanisław, 3. Chlipalska Kru
stvna, 4. Graniak Antoni, 5. Kozieł Wadaw, 6. Siekiera Ta
deusz, 7. Szewczyk Kazimiera. 

Chlipałska 
Krustvna 

Kozieł Wuclaw Bilska Aniela 

W sekretariacie ... 

Sympatvczne pracownice sekretariatu naszej szkoly: 
ob. ob. Wanda Krysińska i Kalina Miller. 

• 
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L AT A 1957 60 pozostaną dłu
go w pamięci mojego życia. 
.Jest to okres wielu przyjem 

nych przeżyć związanych ze 
~żkołą koresponder cyjną oraz 
pcdróżami zagranicznymi. 
. W tym krótkim artykule 
pragl'ę podzielić się wrażenia-
1111 z pobytu za granicą w kilku 
pansiwach Europy, a mianowi
cie. ZSRR, Wlo zech, Danii 
i Szwecji, 

Ponadto miałem również mo 
żliwość zwiedzić Czechosłowa
cję, NRD i NRF ale ze względu 
na krótki okres pobytu, wraże
nia stąd nie pozostały zbyt silne. 
Najwspanialsze i niezapomnia
ne wrażenia pozostały z trzy
tygodniowej wycieeLki do 
ZSRR. Trasa wycieczki prowa
dziła przez KijÓ\\. Odessę, 
Krym, brzegiem Morza Czarne
go, aż do granicy tureckiej. 
Dwudniowy pobyt w KiJowie 
pozwolił na zwiedzenie całego 
miasta i jego prawie wszyst
kich zabytków. 

Kijów, liczący ponad 1 milion 
10'0 tysięcy mieszkańców, to 
muzeum zabytków. Wspaniałe 

14-ej a na drugi dzień rano jes 
teśmy w Jałcie. Tu zatrzymu
Jemy się na trzy dni. Zwiedza
my Jałtę i jej okolice. M. inny
mi pałac gubernatora Woran
cewa wraz z '14 km parkiem pel 
nym drzew calego pr<nv1e świa 
ta. 
W:paniałe sanatoria, muze

um Czechowa, dom, w którym 
p1sarz spędził o·tatnie lata swe 
go życia, Wielki Ogród Bota
niczny i wiele wspaniałych za
bytków architektury, urządzen 
socjalnych oraz okazów flory. 
W drugim dniu wycieczka ma
l) m stateczkiem wyjechala za 
Cypel Nikicki nad brzeg Gurzu 
fu z opiewaną przez Mickiewi
cza w Sonetach Krymskich Gó
rą Niedźwiedzią (Aju-Dach), 
wchodzącą w morze na dwa i 
pół kilometra, na szczycie któ
rej zachowały się ruiny staro
żytnego miasta taurydzkiego, 
a na brzegu resztki budowli ge
nueńskich. 

W trzec.m dniu wycieczki u
dajemy się w głąb półwyspu 
(80 km) pięknymi serpentynami 
do słynnego "Bahczyseraju". 

, • 

ODROZE 
cerkwie z pozłacanymi kopuła~ 
mi, zabytkowa architektura. 
rzeźba, malowidła. Kijow po
siada 36 parków, a największy 
utrzymany w stanie dzikim, 
ciągnie się nad Dnieprem na 
przestrzeni 24 km. 

Po zwiedzeniu Kijowa trasa 
prowadzi nad Morze Czarne na 
leżące do ciekawszych na kuli 
ziemskiej. Zajmuje ono ogrom-' 
ną nieckę między malowniczymi 
brzegami Krymu i Kaukazu 
oraz górami Pontu. 

Z Jałty trasa prowadzi do Ba 
tum, za Kaukaz, na granic.ę tu 
recką. Płyniemy całą noc i dzier'l 
wzdłuż brzegu. Mijamy Nowo
rosyjsk, Tuapsę, Soczi, rozpo
czyna się łat.":!uch Kaukazki, 
szczyty pokryte śniegiem, wi
dać Elbrus. Szereg pięknyc'1 
uzdrowisk czarnomorskiego wy 
brzeźa Kaukazu. strefa roślin
ności podzwrotnikowej. 

Do granicy tureckiej 85 kro. 
- w zasadzie jesteśmy w Azji. 
Zwiedzamy Ogród Botaniczny. 
jeden z największych w ZSRR, 
a następnie sowchoz im. Lenina 
prowadzący plantacje herbaty. 
bambusów, cytrusów, oraz fab 
rykę herbaty, park pionierów, 
meczet i wiele innych osobli
wości miasta i okolic, zamiesz
kałych przez Gruzinów i Or
mian. Spotykamy Polaków za
mieszkujących tutaj od r. 1914. 

Dalej trasa prowadzi do Su
chumi, stolicy Abchaskiej, Auto 
nomicznej Republiki. Z Suchu-

Miasto przemysłowe posiada- 1 ·;------------------------------...., 

Jące jednak bardzo dużo zabyt
ków kultury ..redniowieczneJ 
Wspaniała Katedra Mediolań
ska na Piazza del Duomo, Ga
leria Wiktora Emanuela II, za
me~ Sf_orzów i w:e·e wspania
łych zab~·tków architektury za 
chwvca na każd,·m kroku Zwil:
dza~y słynny na cały . świat 
emach Opery La Scala, muzea, 
galerie obrazów, a między in
nvmi obraz Leonarda da Vinci 
.:\Vieczerza Pańska", znajdują
cy się w ko:;ciele Santa Marla 
delle Gracia, namalowany w ro 
ku 1470. W mieście panuje ruch, 
tysiące samochodów, skuterów 
tamuje ruch na skrzyżowaniach 
ulic. • Wrzesień, ale pogoda peł
nego lata. 

W centrum miasta, na chod
nikach co kilkadziesiąt metrów 
kawiarnie pod gołym niebem. 

Z dachu Katedry Mediolań
skiej roztacza się wspaniały wi 
dok na cały Mediolan. Korzysta 
jac z wolnego czasu, w jedną z 
niedziel jedziemy do Padwy, 
Genui oraz do miejscowości w.v 
poczynkowych położonych na 
wybrzeżu Riwiery włoskiej nad 
Zatoka Genueńską. W drodze 
powrotnej zwiedzamy Wencję, 
miasto gdzie ulice zastępują ka 
nały, a dorożki i samochody -
gondole i autobusy wodne. 

Zwiedzamy zabytki Wenecji: 
Plac iw. Marka i inne. Miasto 
cz ruje i urzeka swoimi wspa
niałościami i położeniem. We
necJa, to miasto spec..-Lcznego 
uroku i trudno opisać wrażenia, 
które długo pozostaną w pa
mięci. 

W tym samym roku w okre
sie zimy nastąpił wyJazd do Dl 
nii i Szwecji. Samolotem do Ko 
penhagi, a stc1d po tygodnio
wym pobycie do Sztokholmu. 

Kopenhaga jest poło:i:ona na 
jednej z wysp należących do 
Danii - Zelandii. Liczy 1.17 
miliona mieszkańców, czyli 
25',;: mieszkańców całej Danii. 
Krajobraz wyspy podobn) do 
krajobrazu naszego. Kopenhaga 
miasto typowo zachodnio-euro
pejskie, piekny port lotniczy. 
słynny ogród "Ti\'olli" i wiele 
ciekawości do zwiedzania i zo
baczenia. 

Okres ·wiąteczny, grudzień, 
wspaniale dekoracje ulic tysią
cami żarówek i girland, wysta 
wy, a wieczorem ja~ność od mie 

W 'DHOJUCU ••• 

Również i w IW ·zym kruju. jest u·iele pięknych mle]scowosct, 
oodn11ch obejrzenia. !':a zdjęciu wycieczka Liceum Kore:~

pondencyjnego zwiedza zab11tki Janowca i Kazimterza 

Smutne ale prallldz.ilt•e 

Potrzebne 2 zwolnienia ... 

Zwiedzamy Odessę - wielkie 
miasto portowe, ważny ośrodek 
przemysłowy i kulturalny polu 
dniowej Ukrainy, założony w 
1794 r. na miescu starego o
siedla słowiańskiego. Dużo tu 
pamiątek historycznych. Z por 
tu do śródmieścia prowadzą 
słynne Schody Potomkinowskie 
nawiązujące do pięknych tra
dycji rewolucyjnych r. 1905. 
Na Bulwarze Nadmorskim pom 
nik Puszkina, statua Richelieu, 
stara armata spiżowa - pa
miątka z czasów obrony Odessy 
podczas wojny krymskiej. 

Gmach Teatru, Opery i Bale
tu, wybitne dzieło architektury 
oraz muzea i galerie obrazów. 
W mieście jest wiele parków, 
ogrodów i skwerów, a szcze
gólnie okazale prezentuje się 
Centralny Park Kultury i Wy
poczynku im. Szewczenki, gdzie 
znajduje się obserwatorium i 
planetarium oraz duży stadion. 

KSZTAŁCĄ 

Do Dyrekcji naszej szkoły 
przychodzą różn listy. Ich 
treść jest często radosna, pełna 
zwierzeń. nadziei, marzeń. By
wają listy od b. wychowanków 
~>zkoly traktujące o kh obecnym 
:7.) ci u i pracy, o zamiarach któ
rych osiągnięcie stało się mo
żliwe dzięki wiedzy zdobytej w 
radomskim Korespondenc-yjnym 
I,Jceum Ogólnok"ztałc<!C)'m. Ale 
zdarzają ·ię i takie listy. 

zwolnił mnie na egzamin, 
względnie na konferencję 
intruktażową, oświadczył, 
-t:O zadne zwolnienie nie przy
sługuje mi i nie będzie mnie 
zwalniał. Jest to dla mnie 
dużym ciosem, gdyż pragnę 
~ię uczyć". 

H. E.- kl. IX 

W Odessie wsiadamy w luk
susowy parowiec ,.Piotr Wiel
ki'', który w ciągu dwóch ty
godni wiózł nas będzie brze
giem Morza Czarnego. Statek 
wycieczkowy jest wypo ażony \\' 
urządzenia pozwalające przyjem 
nie spędzić czas, a mianowicie: 
kino, basen kąpielowy, biblio
tekę. bar. salon muzyczny itp. 

Z Odessy wypł~wamy o go~z. 

Z n a ci e go u:szvscv. Ob. Leon 
liętv (z leu:ej)- u·oźnv Vceum 
Korespondencvinego wraz ze 
szkol q obchodzi t tL również ju
bileusz lO-lecia pracu. 

mi .tras;a wycieczki wiedzie do 
najwspanialszego uzdrowiska 
ZSRR - Soczi. Kwitnące miasto 
- sad, w którym w ciągu roku 
jest około 300 dni słonecznych, 
posiada 46 sanatoriów i całą 
masę domów wczasowych. Rocz 
nie leczy się tutaj około 12 fys. 
pracujących oraz wypoczywa 
około 40 tys. Wieczorem idzie
my do Opery - wystawiają 
balet "Jezioro Łabędzie". Opera 
wspaniała, nowcczesna około 
l.iOO miejsc. 

Na trzeci dzień wycieczka au
tokarami nad wysokogórskie je 
zioro ~ica (950 metrów nad po
ziomem morza). Słynna droga 
z Gagry do tego jeziora (60 km) 
prowadzi przez głębokie malow 
nicze wąwozy górskie, pozosta 
wi<ljąc niezapomniane wrażenie 
piękna i dzikości gór Kaukazu. 

Z Soczi wracamv do Odessv. 
opuszczamy parowiec i dalej ko 
leJą przez h.ijów, Brześć do 
W<~Iszawy. 

W roku 195!1, w krótkim od
stępie czasu nastąpiły dwa wy
jazdy za granicę do Włoch oraz 
Danii i Szwecji. Trasa do 
Włoch wiedzie przez Wiedeń. 
Wenecję do "'-'lediołanu. W Wied 
niu zatrzymujemy się parę go
dzin, zwiedzamy miasta, kated
rę św. Stefana oraz słynny Pra 
ter. Z Wiednia do Wenecji trasa 
kolei prowadzi poprzez Alpy do 
linami strumvkO\\' i rzek. 1 iebo 
tyczne skały: piękny, a zarazem 
dziki gón.ki krajobraz, pełno 
tuneli. 

Od granicy włoskiej odmian 
ny charakter. Flaszczyzna nizin 
na, zupełny brak lasów, uprawy 
winogron i kukurydzy. 
Dojeżdżamy do Mediolanu, 

gospodarczej s;tolicy Włoch. 

niących się kolorami neonów. 
Po tygodniowym pobycie le

cimy do Sztokholmu. Zima, 
~nieg, ulice zasypane. komuni
kacja zdezorganizowana częscio 
wo. Dzień bardzo krótki, o go
dzinie wpół do dziewiątej robi 
się widno, a o godzinie piętnas 
tej już ciemno. Podobnie jak w 
Kopenhadze nastrój świąteczny, 
ulice udekorowane girlandami 
i żarówkami. Ruch przedswią
teczny bardzo du:i:y. W Szwecji 
ruch uliczny jest lewostron y. 
Jedyny zresztą poza Anglią w 
Europie. 

Przypadkowo znale:i:liśmy s:ę 
w restauracji, gdzie odbywał się 
bankiet w związku z \\Tęcze
niem nagród Nobla. Sztokholm 
-:- to Wenecja Północy - poło
zony na kilkuna. tu wysp3ch i 
polwyspach. Morze .wrzyna się 
małymi zatoczkami w centrum 
ll)iasta .. Jedziemy na zachód 'do 
tirebo i na południe do ~ałmo. 
Pociągi elektryczne wygndn;e 
mkną z szybkością ponad sto 
km -na godzinę. Moc la ów, zima 
w pełni. 
Obserwując życ'e w miastach 

ludzi, ich tryb życia, wid ć wy 
raźnie. 7e ludzie ci d wno n;e 
przechodzili wojny, i też nie 
chcą słyszeć o wojnie. 
Podróże kształcą, człowiek u

czy ·ię żyć, poznając życie róż
nych narodów. ich zw. ·czaje i 
obyczaje, obserwuje wiele cie 
kawych rozwiązań problemlnv 
życia codziennego. Zwiedzając 
zabytki kul ury redniowieczrej 
i nowożytnej poznaje lep'ej :wiat 
i prawa nim rządzące. życie 
staje ię bardziej ciekawe i przy 
Jemne. chce się :i:yć, uczyć i pra 
cować dla dobra społeczeństwa. 

TADEU Z lEKIERA 

., ... z powodu dużego utrud
niania ze strony mojego 
zwierzchnika w pracy, ob 
C. E. - jako .,zawiadowcy·• -
nie mogłem przystąpić do 
egzaminu i tylko dzięki nie
mu powstały mi duże za
ległości z materiałem. Ob. 
C.E. posiada tylko podstawo
'"e wykształcenie i nie doce
nia żadnej szkoły. W ub. roku 
miałem u nkgo dobrą opinię, 
a teraz gdy się uczę, stałem 
się Jego zdaniem ,.złym 
pracownikiem". Gdy zwraca
łem się do ob. C. E. ażeb~ 

Jest faktem godnym ubolewa
nia, że mają jeszcze miejsce 
wypadki podobne do wyżej 
wspomnianego - źe człowiek, 
który sam powinien się uczyć, 
utrudnia drugiemu zdobycie 
w~·kształcenia. Naszym zda
niem, w instytucji gdzie pra
cuJe nasz kolega H. E. udzie
lać się powinno jednocze~nie 
dwóch zwolnień na konferencje 
lub egzaminy szkolne - jedno 
dla II. E., drugie dla ob. C. B. 
Gdyby ten drugi nie chciał z 
nich korz,·stać, naleźałobv mu 
dać zwoinienie... z funkcji 
zwierzchnika nad ludźmi pra
gnącymi się uczyć. 

W auli szkolnej ... 

Konferencja Inaugurująca rok szkolny 
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DWIE· LEKCJE 
LEKCJE w szkole bywają I'.JZ 

maite. Takie, które się lubi, 
mało, wprost uwielbia, tak e, 
którlich się trochę boi i takie, 
którlich się nie lubi. Oczywiś
cie, na głos nie wypada o ta
kich podziałach mówić. Clwć 
nib11 w klasie wszyscv o tlim 
mówią między sobą, ale zawsze 
lepiej o tym nie Wlikrzykiwać. 
Niestety, co do mnie, to pr.Jw.e 
WSZl/SCl/ wiedzą, że z matema
tliką nie jestem w zgodzie. 
Zwlikła rzecz ludzka: kto trochę 
lepiej umie jeden przedmiot, 
to w innlim kuleje, ale to nie 
j"st prawidło i ?l·co!e nie dou:o
dzi, że tak ma blić. 

Kolokwium O:Jlu pis;Jmne. Wie 
działam o tym, więc zuskoczona 

nie b11łam. Żeb11 choć co łatwe 
go - m11ślałam ostatnimi dnia
mi ... I b11ło, b!lłO nawet nie tak 
bardzo trudne, ale cóż, dla l!ICh, 
eu dobrze umieją, to wszystko 
jest łatwe. Zaczęło się .. : Prze
pisane temat!/, 17lliŚI pracu;e. 
Pierwsze rozwiązanie jakoś 
idzie możliwie, do polow11 na
wet dobrze. Ale dalej, ani rusz: 
jak tu zrobić, sinus trzeba pu
mnoż!IĆ CZli co, nie wiem. Zbli
za się profesor - czytam w je
go spojrzeniu zdziwienie, jesz
cze nie rozwiązany pierwszy 
przykład, przecież nie jest tak 
trudny. ?opatrzył, prz11stanql 
- ręka drży, nie mogę pisać. 
Zeby choć jedno s.'otco. Profesor 
jakbli wyczul niemą prośbę -

Humor • Humor • Humor 
JAK DŁUGO 

MOGĄ GŁODOWAĆ 

ZWIERZĘTA? 

Chrząszcze mogą chej~ć 
się bez żywności przeszło 3 Jata, 
ryby - 1000 dni, w.ęże - 800 
ani, żółw1e - 500 dni, piuskwy 
- 6 lat, kondor - 40 dni, koty, 
psy i sępy tylko trzy tygodnie 
a cz.lowiek ... 

... zW:my kolegę (siedzi c~ut-m 
w czwartej ławce), który bez 
jedzenia nie może się obejść 
58 minut i podczas każdej lek
ejl żuje, żuje, żuje. 

REKORDY, REKORDY ... 

Louis Kareński z Chica:o 
potrafi w przecią~u 79 sekund 
wypić 40 surowych jaj, prze
wodniczący Touring de France 
w ciągu roku uczestniczył 
w 400 bankietach. Auguste 
Meunier zużył 14 lat na zapisa
nie zwyklej pocztówki 17 ty-

siącami słów, wiedeński masarz 
grał na fortepianie bez przerwy 
80 godzin i 15 minut, a u nas ... 

... pewien młodzieniec zdawał 
e:zamin do klasy VIII aż pięcio 
krotnie i rozwiązując w sumie 
20 różnych zadań z matematyki, 
s.tale uzyskiwał w podsumowa
niu \\·ynik: 2: Oczywiście wpi
sany ręką ... profesora. 

(Fraszka Stefana Chmiel
nickiego) 

"Tato, dlaczego na mównicy 
stoi karafka pełna wody?"
tak na zebraniu raz rodzica 
pytał naiwnie chłopak młody. 

A tato na to: "Synku złoty, 
na tym zadanie jej polega, 
by woda przypominała o tym, 
czego si~ mówca ma wystrze
:ać". 

O jakże przydałyby sic; nam 
kar~fki z wodl! podczas pisania 
szkolnych wypracowań z jt:zyka 
polskiee-o - z literatury. 

Hasło godne naśladowania 

BĄDZ ZWYCIĘZCĄ - ,,tamardżi:Jba"! Taki spasó.? 
przywitania przli spotkaniu się jest dziś UŻliwan11 w Gruz)t. 

PrzJJwitanie to sięga głęboktej przesz/ości, f)d!lż ta grupa et
niczna osiadła w "bramie narodów" od VII wieku przed 
naszą e1·q, doznawala wielu krz11wd i wiełkiego też upustu 
krwi od najeźdźców a od póltara. tysiąca lat kolejno prze- · 
żywała akresy to ni~woli, to błogiej wolności i znów niewoli. 
Ich ukochana stolica Tbtlisl w okresie 1500 lat aż 20 raz11 
bvła obracana w gruz11 i zgliszcza tak, jak nasza Warszawa. 

wskazał błędne miejsce i 
u:dzięcznosc· 1w m•Jmenl ogar
nęła mnie, tak, t11lko na mo
ment, bo dalej nie potrafię zro
bić i dziwnli żaL zajmztje miejs
ce cliwilawei rndt>.~ci. litlinidy 
btegnq szvbko. Zaraz dzwonek. 
Przerwa... zebrano prace, a1e 
nie zabrana s m ntk u, którv uk
rJJl się w głębi duszy. 
tsyu:u też maczej. Po uurzy nad 
chodzi pogodny dzień. I w ży
ciu jest to samo. Po smutku na 
stępuJe r-adość. Po nieudanej ma 
tematvce pisemny z języka ~oL- , 
skiego. Ogromnie lubię te go
dziny, gdzie bez przerwy pozna 
ję bogactwo ludzkiego ducha. 
Jakże teraz czuję się inaczej, są 
tematy do wyboru, więc który 
najlepiej umiem, mogę o tym 
pisać. Czas ucieka.:. zaczynam 
pisanie. Przed oczyma mej du
szy jawiq się obrazy z przeczy
tanej lektury. Obcuję duchowo 
z bohaterami i myś! autora sta 
ram się przelać na papier. Oto 
Borvna razsiewa zwrno na pol
skiej niwie. A oto Jagusia ... Jak 
smutne są jej dzieje... Papier 
cierpliWli wszystko przlijmie. 
Tak SZlibko mkną chwile, ll tu 
jeszcze tlile pisania. W klasie 
cisza, dziwna błogość. "Stój 
ch.wila, zblit piękna jesteś" -
mimowoli W'l/Tliwa się z duszu. 
Jeszcze tlilko 5 minut - słli
chać głos profesorki. Ostatnie 
zdanie, tu kropka. a tam prze
cinek, jeszcze to ... Dzwonek! Od 
daję pracę, chociaż nie skoń
czoną, ale w duszy jest zadowa 
lenie wvnikle w pewności, :że 
mimo wsz11stko dwójki nie 
będ.zie. 

Ot, takie wspomnienie krvje 
się net dnie niejednego serca. 
Każdu egzamin wzbogaca mego 
ducha, rozszerza horvzont v mv.< 
lenia. Jedno wiem, :że to t11lko 
staje si~ wlasna.kią człowieka 
co sam gł~boko przeżJJje. 

B. MARCIŃSKA 

Co robią byli nasi 
wychowankowie? 

Nit- o wszystkich absolwen
tach wiemy, co się z nimi 
dzieje, jak potoczyły sie: ich 
lqsy" Ale o niektorych 'viemy 
i w to przytóczyć (~ dane, 
które posiadamy. 22 ab•ol
wentów studiuje w wyższyc"1 
uczelniach, z tym że najwię
cej studiuje wydział prawa, 
histori.ę i różne wydziały u
czelni technic7.nych, a naj
mniej medycynę. Duża ilość 
absolwentów bo koło 20 ósób, 
poświęciła się pracy pedago
gicznej, ucząc w szkołach pod 
stawowych i ~rednich. 

. \V czasie przerwy ... 

Chwila odpoczynku między jedną lekcją a drug-ą, 
wykorzystana na wypalenie papierosa. 

M11śli humattisłlf 
Debry humanista ma zwykle tTzy ojczyzny: 

ciala - w Grecji i Italii, umysłu - we Francji, 
serce: - o ile jest Polakiem - w Polsce. 

• -oDo-'- . 
Bez znajomości jęz·yka łacińs"Kiego',nie··.ma ~owy 

o pełnym wyksztalceniu. 
-oDo-

Gdzie jest nasze poznanie, tam jesteśmy. 
-oDo-

Tyle cywilizacji, ile szacunku dla czlowieka. 
--oDo-

Myśl nit ma lat. Jest wiecznie młoda. 
-oDo-

Wielt' wysilków trzeba, by stać sit: mądrym. 

Wy.c;tarczy jedna chwila słabości, by przestać nim 
być. 

-oDo-
Tyle uit.7ko.ki, ile zbliżenia do wielkiego. 

-oDo-
Nauc::::yciel nie humanista, to w nfijlepszyrn r•zie 

niepcnzumienie. 
-oDo-

Czlov..:iek.iem można być dopie1·o, gdy s ,ę coś prze
cierptalo. Clzamkter zdobyć można tylko przez 
cierpienie. Z tajemniczego zwornika cierpienia wy
pływają naju:yższe wartości człowte.ka. 

-oDo-
Prau;dę o sobie moi.na do.~ć latu:o zdabywać na 

lu::H l;ole.~ci. Bardzo trudno- na ulicy. w kawzarni, 
teatrze;; lcime, na zabóu;ie. 

· -o0o-
Lekarst1LO choćby gorzkie jest skuteczne. Myśli 

czasem gorzkie też mQgą wiele nam pomóc. 
-o O o-

() sobie móuić możemy zawsze tym, którzy nas 
kochają. 

M. N. 

"Bądź zwycięzcą" jednak nte oznacza dążenia s11nów Gru
zji do wojen i podbojów. Całkiem przeciwnie: ich wódz du
chowy i ulubieniec narodu Szota Rustawelli zaszczepił w ser- ----~------------------------------------------
ca i umysty rodaków idee mi!o.ki Ojczyzny, braterstwa na
radów, przyjaźni i męsttra. Te idee poeta z II połowy XII 
stulecia wymzil w przewodniej myśli swego poematu 
"Rlicerz w tligrysiej skó1'Ze", u w Gn.:zji przechowuje s:ę je 
poprzez wszvstkie pokolenia aż do C:nia dzisiejszego. 
PrzvJaźń i męstw'> n iJruża pamn k w Tbilisi niedawna 

wzniesionli na wzuórzu •~iatce W11chawau·czvni. Posąg w jed
nej ręce trzyma kielich - S!lmbal prz11jaźni i gościnności, 
a w drugiej miecz - symbol męstwa i gotowości do obrony 
ojczyzny za wszelką cenę. 

Braterstwo narodów (, ruzini zaakcentowali szczególnie 
w stosunkn do narodu polski~go, którv w astatn;ch pant 
stuleciach przechodził Wlijqlikowo bolesne prób11 żvciowe 
i zlożlił liczne dowodll m~stu:a, pot~gi um11slu i genialnego 
talentu. Gruzini przetlumacz!lli wiele dziel litaackich na 
swój jęzlik ojczvst11, a ich poeta Ceretalli tak si~ wvrazil 
o Mickiewiczu: ,,Nie magq nie Wlirazić gl~bakiej wdzięcz
ności wielkiemu Sl/nowi Polski - A. Mickiewiczowi, któ
rego "Konrad Wallenrod' udzies:ęciokratnil miłość do meJ 
ajcz11żnv i wzmógł we mnie pragnienie walki o jej Wl/ZWO
lenie" (Kraj Rad 18.X.1959 r.). 

Stosunek braterskiej przvjaźni Gruzinów do Palakow od
czułem i ja osobiście gdll gościtern u nich w sierpniu 1959 r. 
przez kilka. dni. 

Sądzę, że Wllmienione idee poetli Szata Rustawellego i to 
hasla "bądź zwycięzcą" należa/obli przenieść z Gruzji do 
Polski, a w szczególności na grunt Liceum Kar·espondenclij
neao w Radomiu i przekonać uczniów, że ,,ZWlicięstwo" ma
ją po swajej strbnie zape1cnione lecz pod warunkie>n: 
l) "gruzińskiej" nieugiętej wali walki z trudnościami w pra
Cli nad sobą i w zdobl/tt:aniu wiedz11, 2) wcielenie tej wali 
w cz11n, którego chliba nikt jeszcze nie żałował. 

A więc do walki o pażqdane WJJniki i do zwvcięstwa! 
"T AMARDŻIOBA"! 

; 

Korespondencyjne 
B Y L l 

Lp. Nazwisko i imię 

l. Banach Jerzy 
2. Bzryła Maria 
~. Będzińska Mieczysława 
4. Bogdańska Irena. 
5 Czarnecki Zye-munt 
6. Czarnocka Bermina 
7. Dluski Adam 
8. Drzewiecka Janina 
9. Gawęeki Mieczysław 

lO. J ózefowicz Irena 
11. Kocznur Teodora 
12. Kolankiewicz Stanisława 
13. Kosiński Dominik 
14. Koziarski Marian 
15. Kucharska Grażyna 
16. Laskoś Karol 
17. Maekiewicz Wincenty 
18. Ornatowski Stanisław 
19 Osuchowski Adam 
20. Pajewska Zofia 
21. Panek Henryka 
22. Pietrusiewicz Mieczysława 
23. Podhorska Zofia 
24. Podogrodzki Bronisław 
25. Prawdzik Władysław 
26. Raczkowski Eug-eniusz 
27. Szrnidt Mieczysław 
28. Terech Barbara 
29. Tochtermann Jerzy Jan 
30. Tyburcy Czesław 
31. Zmieczorowski Zygmunt 

Liceum Ogólnokształcące tu Radomiu 

NAUCZYCIELE 
Rok szkolny Lat 

---~-

55.56-56 57 2 
54.55 l 

50 51-54 55 4 
50 51-51 52 2 
50 51-53 53 3 

50 51 l 
52 53-54 55 3 
50,51-55 56 6 

50 51 l 
50 51 l 

55 ;)6-56 57 3 
50 51-:'i7 58 7 

50 51 l 
51 52 l 
59/60 l 
55 56 l 

56 57-57 58 2 
54 55 l 

51.52-53 54 3 
50 51 l 
58 59 l 
54.55 l 
50 51 l 
50 51 l 

51 52-5~ ;i4 3 

' 
53 54 I 

;';0,51-51 52 2 
50 51 l 
50 51 l 

50 51-51 52 2 
51 52 l 

Przedmiot nauczania 

matematyka, fizyka 
fizyka 
język polski 
historia, nauka o Polsce 
fizyka 
historia 
matematyka 
biologia 
język ros. 
chemia 
historia. nauka o P olsce 
j~zyk francuski 
język polski 
matematyka 
język francuski 
biologia 
fizyka 
historia, nauka o Polsce 
historia, nauka o Polsce 
język rosyjski 
język francuski 
historia 
język ros. 
geografia 
język ros. 
fizyka 
język polski 
matematyka 
~eografia, geolo~ia 
chemia 
język rosyjski 

Uwagi 

zmarła 

zmarł 

:z.marł 

zmarła 

zmarł 

zmarł 

zmarł 
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